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T R E Ś Ć :  Nowy działacz. Wyznanie.—Uczcijmy i 
rok Zmartwychwstania . — Zakładajmy Stow. po­

życzkowe!— Uwaga- Kronika.

Nowy działacz.
„G aze ta  Z a m o j s k a 11 w yda ła  do tąd  16 n u ­

m erów ,  a  po raz  t rzec i  zmien ia  r edak tora .  
Sądz i l i śmy,  że o s t a t n i a  z m ia n a  będzie  w  kie­
ru n k u ,  j ak iego  życzyć  by należało.  Spo tka ł  n a s  
na jo k ropn ie j szy  zawód.  N u m e r  0/(16) u r ą g a  
w p r o s t  w sze lk im  nie tylko  pojęciom o etyce,  
boć i tej w y m a g a  s ię  od r e d a k t o ra  pi sma,  
ale i doborem a r t y k u ł ó w ,  na k tó re  w p iśmie  
p rzeznaczonem  dla ludu m ie j sca  być nie po­
winno .  Co do t reśc i  n u m e r u ,  nie  wiadomo 
w p r o s t ,  czem u oddać p i e r w s z e ń s t w o :  czy t e n ­
dencjom, czy formie? czy odezwie  od redakc j i ,  
czy a r ty k u ło m ?  P a n  r eda k to r  A n to n ie w ic z  zdał 
egzamin ,  czego s ię  można  po n im spodz iew ać  
i nie łudz imy się,  że n a s z a  k r y ty k a  nie zrobi  
z niego pub l icy s ty ,  ani  uży tecznego  dla s p r a ­
w y  polskiej d z ia ł ac z a  n a  n iw ie  l i terack iej .  
To też  z obow iązku  ty lko  pouczam y go, że 
z w r a c a j ą c  s ię  do n aszego  w ie rz ą c e g o  ka to ­
l ickiego ludu  z odezwą,  w a r a !  od w c i ą g a n i a  
go w  s z p i e g o w a n i e  d u c h o w n y c h  n aszych  w 
w konfesjonale ,  s z a r p a n i  t a j e m n ic y  spowiedzi  
dla p a r t y j n y c h  celów.  Dalej,  że p i sząc  wogóle  

o księżach ,  w y p a d a  m ó w ić  z szacunk iem ,-co  
innego  p i ę tn u ją c  j a k i ś  w y b r y k ,  choć i tu  
w s k a z a n a  rozw aga-  a  w yrażen ie ,  „ jak s ię  za- 
c h o w y w a l i “ m ożna  . s to s o w a ć  do uc z n ió w  w  
szkole,  czy  żo łn ie rzy  w k o s z a r a c h ,  a le  nie do 
ks ięży  na  ambonie ,  czy konfes jonale .

A r t y k u ły  „ P o w i t a n i e  S e jm u "  i coś  k a p i ­
ta ln ie  n a iw n e g o  w  pomyśle ,  „ J a k  sobie  w y o ­
b r a ż a m  reformę  a g ra z n ą ,  s ie jące n i e n a w iś ć

k la sow ą ,  gdy  nam p o t rz e b a  miłości  i z jedno­
czen ia  w s z y s t k i c h  s ił  d u c h o w y c h  i f i z yc znyc h  
na rodu ,  aby  odeprzeć  n a p a s t n i c z o - z a b o r c z e  
fale o śc iennych  ludów,  a r t y k u ł y  o p a r t e  nie  n a  
f ak tach  z dnia  dz is ie jszego ,  a j a k i c h ś  ogó ln i ­
kowo b ranych ,  czy za c z a s ó w  k ró la  G r o s z k a  
i s tn i e j ą c y c h  s to s u n k ó w ;  ro z b r a ja j ą c o  p r o s t a -  
nych  co do rów nośc i  ekonomiczne j  i życ iowej  
ludzi  n igdzie  nie s to s o w a n e j :  a r t y k u ł y  z d r a ­
dzające  zupe łną  p rzy te m  n i ez n a jo m o ś ć  s t o s u n ­
ków i zw ycza j i  ludzi ,  o k tó ry c h  pisze; a r t y ­
kuły te u w a ż a m y  za bezwzględn ie  złe i s z ko ­
dl iwe.

W piśmie  ludow ym  poucz pan  c z y te ln i k a  
o s to s u n k a c h  p r a w n y c h ,  z j a k im i  on s t y k a  s ię  
c iąg le  i n i eraz  błądzi; doradź  pan,  j a k i e  ko­
rzyśc i  m a te r j a ln e  i m o ra ln e  p łyną  z o r g a n i ­
z o w a n i a  we  ws i ,  czy gmin ie ,  ka sy  pożyczkow o-  
oszezędnośc iow ej ,  sk lepu  udz ia łow ego ,  kó łka  
ro lniczego i t. p.; daj pan  r a d y  f a c h o w e  o 
roli,  pszczołach,  i n w e n t a r z u ,  na rzędz ia ch ;  p rzed ­
s t a w  pan w re szc ie  w  kró tk im z a r y s i e  s t a n  
s p r a w  o jcz y s ty ch  z a g r a n i c ą  i w  Se jmie  n a ­
szym , to będą z a dan ia  dla  p i sm a  l u d o w e g o  
Ale gdy w swej  ślepej zaciek łośc i  n a m a w i a s z ,  
aby  „ pan  (? dlaczego  nie obyw a te l? )  Wojc iech  
czy Józef, k tó ry  p rzysz e d ł  z i n t e r e s e m  do z a ­
możnie jszego  s ą s i a d a  dz iedzica,  w łaz i ł  do j e g o  
sa lonu  i g o ś c i 11, to m ożna  o dpow ie dz ić  tyll<o 
s łow am i  Maćka Dobrzyńsk ie go . . .

T e n d e n c y jn y  a r t y k u ł  p. Z u b o w ic z a  o P i ł ­
s u d s k i m  i P a d e r e w s k i m  p raw d o p o d o b n ie  bę­
dzie  w y s t r z a ł e m  w  p o w i e t r z e ,  gdyż  o s p r a w i e  
tej decydow ać  będzie nie  p l e b i s c y t  lud o w y  lecz 
Sejm,  ubocznie  więc  ty lko  z a p y tu j e m y ,  czy tu  
c z a s a m i  nie g r a  roli „ l i t e w s k a  d z i e s i ą t a  w o d a  
po k i s i e lu ?.11

Lesiewsk i.
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Uczcijmy rok Zmartwychwstania.
Kok obecny  zapisze  się s p iż o w y m i  zg ło ­

s k a m i  w h i s t o r i i  na rodu  naszego .  O dw a lony  
zos ta ł  g łaz  z g r o b u  Po lsk i .  S ta ł  s ię  cud.  o 
k t ó ry m  śn i ły  rozm odlone  se rca  nasze  od ki lku 
pokoleń. N ik t  j e d n a k  nie  w ie rz y ł  p rzed  la ty ,  
że g ro m  w o j n y  ś w i a t o w e j  powal i  i s k r u s z y  
potęgi  n a m  w r o g ie  i na g r u z a c h  n iewoli  od ­
żyje  o jc z y z n a -P o l s k a  zjednoczona.

S ta ł  s ię  cud,  k tó re m u  r ó w n y c h  n i e m a  w  
h i s t o r j i  n ie  ty lko  Po lsk i ,  ale ś w i a t a  całego.  
To też  n i e m a  c h y b a  św ia dom e go  s w y c h  uczuć  
polaka ,  k tó rego  p ie rs i  nie rozp ie ra łaby  radość  
i ż ądza  p racy  w odrodzonej  ojczyźnie .

Czem j e d n a k  u p a m ię tn im y  radosne ,  cudne  
to dla nas  zdarzenie'? Czy w y k u j e m y  je  w 
sp iżu ,  czy w g r a n i c ie  na pa m ią tkę  p r z y s z ł y m  
pokoleniom?

— Mnie s ię  zdaje , że t r w a l s z y m  od g r a ­
n i t u  pom nik iem  będzie o w o c n a  p r a c a  
A j a k o  pamięć  o wie lk im roku  
w s t a n i a ,  niech  u t r w a l i  s ię  wszędz ie  
P o l s c e  św ię to  s a d z e n i a  d rzew ek ,  w  
mieśc ie ,  m ia s te c z k u  i wiosce.  W i o s n ą  n a jb liż s z ą  
dzień roczn icy  n a ro d o w e j ,  drogiej  w s z y s t k i m ,  
a  pam ię tne j  bojem o w o ln o ś ć — 24 m a r c a ,  dzień 
b i tw y  Rac ław ick ie j ,  m ożna  p r z e z n a c z y ć  na  
t a k i e  świę to .  Niech każda  g m i n a  w i e j s k a  czy 
m ie j s k a  w na joka z a lsz ym  m ie j s c u  r ę k ą  d z i a t w y  
szkolnej posadz i  młody dąb, k tó re go  bu rza  
nie  ugnie.  D r z e w o  to, j a k o  n i e g d y ś  w  p r a s t a ­
r y c h  cz as a c h  ś w i t u  Polsk i ,  niech będzie  czczone  
j a k o  ś w i ę t y  symbol  nasze j  mocy  n iespożytej .

n iec h  j e  otoczy  t r o s k a  dzieci szkolnych, '  alty 
w  c iągu  w i e k ó w  p r z y s z ły m  pokoleniom było 
w s p o m n ie n i e m  z i szczonych  t ę s k n o t  cudu ,  k tó ry  

I s ię  na  z iem iach  polskich dokonał .
Dęby  te, d r z e w a  wolnośc i  nasze j ,  będą 

i dla n a s  ś w ia d c z y ły ,  że przejęci  byl iśmy 
| c h w i l ą  obecną,  że odczu l i śmy  jej r a d o s n ą  nie ­

zwyk łość .  Młodzież szko lna  wszędz ie  w  całej 
i  Polsce ,  n ieza leżnie  od posadzonych  w t y m  
i roku  dębów, m og łaby  rok rocznie  w rocznicę  
i t ego  ś w i ę t a  w ła s n o rę c z n ie  pod k i e runk iem  
! s w y c h  w y c h o w a w c ó w  w y s a d z a ć  odtąd  drogi  
| i a leje różnymi  d rze w kam i .

Miałoby to wie lk ie  znaczenie  w y c h o w a ­
wcze  i up ięk s z y ło b y  kraj  n a sz  nie bardzo  
p rzecież bo g a ty  w s z a tę  rośl inną .  Myśl tę  od­
da ję  pod sąd opinji  społecznej ,  a  z w ł a sz c z a  
M i n i s t e r s t w a  O św ia ty .  Niech j ą  poprze i z r e ­
al izuje ,  jeżel i  uzna ,  żo odpowie  godn ie  donio­
słej chwi l i  dz iejowej  na rodu .

Stefan Mi!ler naucz. gimn.
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czasu, że sami jes teśmy gospodarzami na swej ziemi. 
Płyną ztąd dla nas duże korzyści ale i obowiązki.

Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że bodzie­
my mieli w Polsce to, co sami zbudujemy.

Od wybuchu wojny nie przybywało nam zu­
pełnie stowarzyszeń pożyczkowych,  a wiele z is t ­
niejących przerwało swą działalność.

Czas s t racony czemprędzej odrobić, szkody 
wyrównać. Należy przystępować niezwłocznie do 
zakładania nowych potrzebnych s t o w a r z y s z e ń  
wspóidzielczych, a przedewszystlriem stowarzyszeń

nasza.- 
Z m a r t w y c h -  

w  całej  
każdem
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Polsko! o wolność twoją jam z dzieciństwa doby, 
Nauczony przez matkę,  błagał niebios łaski.
By świeci ły przykładem męczenników groby,
By ich pamięć w narodzie s t łumiła  niesnaski.
Po bożym katechizmie, Polsko, twa historja 
Była  mi pi erwszy przedmiot  chociaż w tajemnicy:  
Po szkołach rozbrzmiewała apucht ińska glorja, 
Zbrodnią było po polsku mówić na ulicy.... 
Polsko! dzieckiem, młodzianem wierzyłem w twą

przyszłość:
Choć znikłaś  jako państwo, naród żyje przecie,
I chociaż rodzielony, ma duchową ścisłość,
A duchowość narodu nie ginie na świecie.
Polsko! ciągle wierzyłem w Sprawiedl iwość Boga: 
Czas pokuty za winy-  dobiegnie do kresu 
I skruszone zostanie t rójprzymierze wroga, 
Zaprzysiężone w Wiedniu przy końcu Kongresu.

Polsko! pomnę twe krwawe styczniowe powstanie 
Mimo—że się ojczyzna żałobą okryła—
Wierzyłem, niezachwiany, w twoje zmar tw ych­

wstanie,
Z cytadeli,  z szubienic, rodziła się siła...
Ztamtąd Rząd Narodowy swą ostatnią wolę,
Krwią pisany Manifest daje potomności: 
„Wytrwałością,  jednością, sk ruszymy niewolę— 
Resztę powierzmy Bogu i całej ludzkości!". ...

•i": :ł:

Starcem będąc, dożyłem, Polsko, twej wolności: 
Wolność! Wolność! bij, rabuj, 'co wydrzesz, to twoje. 
„Wolność! Wolność! drwij sobie ze sprawiedliwości! 
„Jestem wolny, nikogo przeto się nie boję!“... 
Polsko! czyż dzikie bestje zwą się twoje syny?
Z menażerj i  żelaznej wypuszczone klatki?
•Czyż nie hańbią  wolności ich nieludzkie czyny?

I Czyż nie boleść dla wolnej, naszej ziemi matki?
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pożyczkowych, gdyż są one podstawą i oparciem 
dla' innych stowarzyszeń rolniczych.

Zakładajmy stowarzyszenia pożyczkowe na 
podstawie s ta tutu nowszego, który jes t szerszy od 
d:) wnegd.-

Z wielu już miejscowości za pośrednictwem 
Związku-Rewizyjnego polskich stowarzyszeń rol­
niczych, (Kopernika 30) napływają do władz poda­
nia o zarejestrowanie stowarzyszeń pożyczkowych.

Podania te po porozumieniu sio z Ministerst ­
wem Rolnictwa składane są narazie do tegoż 
Ministerstwa.-

Forma podania jest  następująca.  Do minis­
terstwa: Rolnictwa i Dóbr Państwowych w War­
szawie-

Niżej podpisani proszą o zarejestrowanie sto­
warzyszenia pożyczkowego w ..............  -T~.~.
gminy .........     powia tu ......... 1......................
na podstawie statut-u załączonego przy niniejszym 
w czterech egzemplarzach. Odpowiedź prosimy
nadesłać do p................    ...w...... -..............  ...
poezja............ ..........................

Miejscowość, data, podpisy.
Do podania należy dołączyć cztery egz. statutu.
Podanie i s ta tut  muszą być podpisane przez 

20 conajmniej założycieli, a podpisy ich winny 
być poświadczone przez wójta gminy, lub sędzie­
go pokoju.

Statuty, wzór podania, oraz wszelkie wska­
zówki, można otrzymać w Związku Rewizyjnym 
pulskich s towarzyszeń rolniczych, Warszawa, Ko­
pernika 30.

Podanie do władz najlepiej przesyłać za po­
średnictwem Związku, który przed wysłaniem zbada 
czy wszystko jest  w należytym porządku.

Po otrzymaniu wiadomości o zarejestrowaniu 
stowarzyszenia należy porozumieć się ze Zwią­
zkiem co do przyjazdu instruktora  na zebranie 
założycielskie i uruchomienie, stowarzyszenia.  
W Związku również można nabyć potrzebne księgi 
rachunkowe i druki.

Bez kozackiej nie możem obejść się nahajki?
Nie potrafim wolności użyć—jako ludzie? 
Chrystusowa moralność ma już zejść do bajki0
Mamy sryźć  sic w wolności - jak o kość psy w

budzie?
Polsko! w takiej wolności o byt. twój truchleję: 
Zgodę bratnią podeptał t ryumi nienawiści,
Mylnie demokratyczne pojęto ideje—
Partyjność o. swe własne tylko dba korzyści.  
Polsko! wolna od wrogów-—ty nie masz wolności: 
Despotycznie par tyjność obejmuje władzę. 
Cywilizacyjne prawo u mażą większosci,
Cel partyjnej  mniejszości mając na uwadze.
1 chociaż zagrożone, Polsko, twe granice,
Dzieci idą w bój krwawy,  a wiecują męże,
By przywłaszczyć „burżujów11 grunta,  kamienice, 
To jes t  dla nich ojczyzna, a ggba—oręże!...
Polsko! wszakżeś ty matką całego narodu,

Wybory Zarządu i uruchomienie s towarzy­
szenia, to jest rozpoczęcie działalności pieniężnej, 
może nastąpić dopiero po otrzymaniu wiadomości
0 zarejestrowaniu stowarzyszenia. f . Za łusk i .

T T  Gr
Wykładnikiem stosunku obywatela do narodu 

jest  jego poczuwanie się do obowiązku współdzia­
łania wszystkiemu co dobro i szczęście ma na celu!

Dobru i szczęście narodu ma na celu rząd 
narodowy, powołany do tego, aby  tworzył , budo­
wał i umacniał życie moralne i materjalne.narodu.  
On jes t  tego życia sternikiem i każdy obywatel,  
k tóry go darzy zaufaniem, winien mu posłuch, 
powolność i poparcie.

Na zawołanie rządu s tawać musimy do apelu 
wszyscy nie w imię ofiary i poświęcenia, ale w 
imię prostego obowiązku.

Kfo na zawołanie takie nie odpowiada, ten 
obowiązku swego nie spełnia i tem grzeszy prze­
ciw Ojczyźnie, bo jest  w niej, jak  cudzoziemiec, 
który uważa, iż nie jego dotyczą troski i kłopoty 
kraju, w którym mieszka.
Coż jes t dzisiaj naszym naj pierwszym obowiązkiem.

Zgodna, powszechna, nie znająca wyłączeń, 
odpowiedź na wezwanie rządu; który zwrócił sit* 
do wszystkich obywateli  polskich o poparcie  
pierwszej Polskiej Pożyczki Państwowej.

Czy wszyscy już odpowiedzieli?
Nie jes t  jeszcze wśród nas wielu takich, kto- ' 

rzy tego najpierwszego obowiązku swojego nie 
spełnili.

Jedni  czynią to przez opieszałość, przez od­
kładanie z dnia na dzień już powziętego zamiaru. 
Inni przez karygodną obojętności lub przez mnie­
manie, że nie do' nich się odwoływano, bo są bo­
gatsi  i zamożniejsi od nich.

I jedni i drudzy powinni zrozumieć, że ich 
sumienie polskie obciążone jes t  w tej chwili winą
1 że ciężar tej winy powinni zrzucić z siebie jak-  
najprędzej.  Uczynić to łatwo. Zapisy na Pożyczkę 
przyjmowane są w każdym banku i t r z e b a ' ty lk o  
jednego aktu woli, aby przed samym sobą i przed 
współobywatelami oczyścić się z zarzutów obo­
jętności na sprawy Ojczyzny.

Zapiszcie sobie w notatniku:  jutro o godz. 
w 10 banku i spełnijcie swoj obowiązek.

Demokratyzm—to równość wszystkich warstw
społecznych;  : 

Do anarchji  wewnętrznej nie było powodu —
Sejm uzgodni par tyjność w przekonaniach

sprzecznych. 
Nie ten jest  prawodawcą, który  obiecuje—
W państwie demokratycznem. naród prawa tworzy; 
Szczęściem—większosć narodu choć krzywdę swą

czuje,
Cierpi jednak  do czasu—tak  każe Duch Boży. 
Polsko! co się już s ta ło—to się nie odstanie, 
Przejściowy okres twoja historja zapisze:
Nazwiska burzyciel i—to ich piętnowanie— 
Przekazane potomnym na przestrogę—pysze! 
Polsko! tyłem przecierpiał—nie osłabnę w wierze, 
Ze wśród twojej wolności sprawiedl iwość stanie: 
Sprawiedliwość z wolnością zawiera przymierze— 
W on czas zejdzie na ziemię Boże Królowanie.

A le k s a n d e r S a w ick i.
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K R O N I K A .
— O gólny  zjazd de lega tów  „Zam ojsk iego  

Z w ią z k u  s t o w a r z y s z e ń  s p o ż y w c z y c h  odbędzie  
s ię  d. 2 m a r c a  r. b. w  sali  Rady  mie jsk ie j  
w  Zam ośc iu .

— O r d y n a t  M a uryc y  h r .  Z am oysk i  przybył  
d. 17 b. m. do W a r s z a w y .

— Młodzież s zko lna  w  K r a k o w ie  u rządz i ł a  po­
chód a g i t a c y j n y  za  po lską  pożyczką  p a ń s tw o w ą .

— Podziekoicanie. Se rdeczne  podz iękow an ie  
za  p r z e s ł a n e  1804 koron  na  rzecz żo łn ie rza  
polsk iego  s k ł a d a  U rz ę d o w i  a p ro w iz a c y jn e m u  
w  Zam ośc iu  W o js k o w a  Kom enda  o b w o d o w a  
w  Zamośc iu .

— N a  pos iedzen iu  Kady a p row iz a c y jne j  
pow. Zam ojsk ie go  d. 20 b. m. w s p r a w ie  p rze ­
mia łu  u c h w a lo n o  j a k o  obow iązu jące  opłaty:  
w w i a t r a k a c h  i m ły n a c h  w o d n y c h  r az ów kę
1 koronę,  pytel  2 korony:  w  m łynach  m o to ro ­
w y c h  r a z ó w k ę  kor.  1.50, pytel  3 korony,  bez 
p r a w a  pob ie ran ia  „ m ia re k "  i op ła t  doda tko­
wych .  Na r o z k u s z  p r z y  r az o w ce  do 5 fun tów ,  
a przy  py t lu  i ka szy  do 10 fun t .  n a  m et r ze  zboża.

P rz y d z ia ł  na  m ie s i ą c  l u ty  a r t y k u ł ó w  kon­
ty n g e n t o w y c h  oznaczono:  n a f ty  4 f u n ty  w  
mieśc ie  i 2 funt .  na  w s i  na rodzinę;  c u k ru
2 funt .  w  m ieśc ie  i 1 fun t .  na w s i  na mie’- 
szkańca ;  r ze m ie ś ln i c y  po 8 fun.  na f ty  w  m ie ­
ście  i 4 fun. n a  w s i ;  sklepy naf ty  I ka tegor j i  
w  m ieśc ie  10 fun. na w s i  6 fun. d rug ie j  ka- 
t ege r j i  po 4 fun. p o s ta n o w io n o  też  zrobić  
s t a r a n i a  o u r u c h o m ie n ie  w  Zam ośc iu  mydlarn i .

— Nim „ l e c h y “ , „po le“ , czy „ p i a s t y 11 w y p r ą  
a u s t r y j a c k i e  „ k o ro n y "  i rub le  z obiegu  lud ­
ność j e s t  w  coraz  w i ę k s z y m  kłopocie p rzy  
w y p ł a t a c h  p ieniężnych z powodu  l ichego s t a n u  
banknotów ,  k tó re  tu  i owdz ie  z a c z y n a ją  nie 
p r zy jm ow a ć .  P o d o b n y m  g r y m a s o m  na leży się 
p r z e c i w s t a w i a ć  j ak n a jen e rg ic z n ie j ,  gdyż  było­
by to  począ tk iem  w y z y s k u  uboższej  ludnośc i  
przez  s p e k u la n t ó w  pieniężnych,  j a k  to już

p r z e ż y w a l i ś m y  z d z iu r k o w a n y m i  r ub la m i ,  
dz is ia j  j e d n a k  dobrymi.

— D ow ódc a  r u c h u  bo l szew ick iego  i n a p a d u  
na  wojsko  w  G r u d n iu  s i e r ż a n t  G rabczak  w y ­
k r y ty  zos tał  w  w ł a s n y m  domu pod podłogą. 
Uw ię z ien ie  j ego  poc iągnę ło za sobą  ponownie  
a r e s z t o w a n i e  n i e k tó ry c h  osób m ogących  r zuc ić  
ś w ia t ło  n a  ca łą  s p ra w ę .

— M arki stemplowe. M in i s te r jum  s k a rb u  w y ­
dało nowe  rozporządzen ie  w  s p r a w ie  marek  
s t e m p lo w y c h .

Wobec tego,  że ka sy  p o w ia to w e  na  ob­
s z a rz e  byłej ok u p a c j i  niemieckiej  j u ż  w  n a j ­
bl iższym c z as i e  z a o p a t rz o n e  będą  w e  w s z y s t ­
kie rodza je  polskich  m a r e k  s te m p lo w y c h ,  
z a rządza  się:

U ż y w a n i e  m a r e k  s t e m p lo w y c h ,  w y d a n y c h  
przez w ładze  o k u p a c y jn ą  n iem ie c ką  dozwolone  
j e s t  ty lko do 15 b. m. włącznie .

Użyc ie  t ak i c h  m a r e k  s t e m p lo w y c h  po 
t e rm in ie  p o w y ż s z y m  nie  będzie u w a ż a n e  za 
dopełn ienie  obow iązku  u i sz c z en ia  op ła ty  s k a r ­
bowej  .

—  W ycofanie dawnych marek. Z dn iem  28 
lu tego  b. r. z o s t a n ą  w yco fane  w s z y s t k i e  .m ark i  
pocz to w e  j ak i e g o k o lw ie k  da w n ie j s z eg o  na k ła du  
włączn ie  z k a r t k a m i  k o re s p o n d e n c y jn e m i  i 
o tk ry tk a m i .  Od 2 m a r c a  w c h o d z ą  w  życie  
tylko m a r k i  polskie  w y d a n e  p rzez  M in i s t e r ­
s tw o  poczt  i t e l e g ra fó w  w W a r s z a w i e .  W y ­
m ia na  m a r e k  daw n ie j s z e j  emis j i  na n o w e  nie 
j e s t  dozw olona  i m a r k i  zna jdu jąc e  s ię  w  rę ­
kach p r y w a t ,  t r a c ą  z końcem dn ia  2S lutego 
s w ą  w a r to ś ć ;  l i s ty  nak le jone  po 28 lu tego  
m a r k a m i  d a w n y c h  emisj i  będą t r a k t o w a n e  j a k o  
nie opłacone,

W ydz ia ł  P o w i a t o w y  S e jm iku  Zam ojsk iego  

z a w i a d a m ia  że dn ia  1/3 b. r. o godz. 10 rano  
w  sali  M a g i s t r a t u  odbędzie  s ię  p len a rn e  
pos iedzen iu  Se jmiku .

Prenumerata „Nowin Zamojskich" wynosi 
20 K. rocznie, 10 K. półroczni'-.

CENY OGŁOSZEŃ: cała kolumna 80 koron 
Drobne, ogłoszenia 20 halerzy za wyraz
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